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K.URYER
j p  Wilnie w Poniedziałek

W i a d o m o ś c i  K r a j o w b .

W i l n o .
W  ostatni czw artek , d. 21 t. tn. w mjeście 

tu teyszem , bvl obchod/ony d zF ń  W ysokich  Im ie­
n i n  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W ' i e l k i e g o  X i a - 
ż ę c i a  J e g o m o ś c i  C e s a r z ł w i c z a ,  K o n s t a n t e g o ,  
przez uroczyste  zrana nabożeństwo i śpiewane Te 
D eum  laudarnus, we wszystkich kościołach. W ie ­
czorem  miasto było oświecone.

O sta tn ia  data  gazet sank t-pe te rsbursk ich  jest 
d. 16 maja.

Dnia 12 teraźnieyszego miesiąoa dwór Cesar­
ski przyw dział żałobę na 2 ty godnie z  powodu śm ier­
ci J. K . W .  Xiężny M a ty ld y , małżonki X iązęc ii  
Eugeniusza W irtem bersk iego , v na jeden tydzień  
z powodu śmierci Jey Wysokości Xiężny Panu- 
jącey L u d w ik i Nassauskiey żałoba dzieli się na 
dwie rów ne części, w iflk iey  i małey.

Jenera ł  major N eid h a rd t iszy mianowany jest 
gubfrna to re in  Odessy, na mieyscu jenerał majora 
Hrabiego Guriew , k tó ry  na w łasną prośbę uw ol­
niony został od tego urzędowania.

Radca stanu, P eiker , mianowany ober-proku- 
r °rem  Rządzącego Senatu D epartam entu  rozgrani­
czenia. (/ .  d. S. JP.)
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P szczo ła  Północna  pod dniem 8 maja donosi 
z M oskw y, dnir. JS r a ^  J. K. W . X ią ie  Oranii w y ­
jeżdżał do Nowego J e iu za lem u ;  polem odwiedził 
A rchang ielsk , gdzie miał obiad u Xiążęcia Jussu- 
pawci', wieczorem zaś, powróciwszy do M oskw y  
odwiedzeniem swojem zaszczycił ruski spektakl. 
Dnia 4 Jego W ysokość, oglądał un iw ersy te t,  a wie­
czorem był na balu u jenerała k a w a h ry i  A p ra x i-  
na. Dnia 5 odwiedził bogaty magazyn Luchm a- 
nowa, i był na balu u W ojennego Jene ra ł  guberna- 
tora. Dnia 6 zwiedzał dobroczynne zakłady w  
M o sk w ie , i był na balu u H rab in y  Bobryńskiey. 
Dnia 7 p rzy p a try w a ł się działaniom moskiewskiey 
kommendy pożarney na Dziewiczem Polu, a wie­
czorem był na przechadzce w ogrodzie pałacowym, 
gdzie liczne zgromadzenie wyższey publiczności 
moskiewskiey miało szczęście oglądać Xięcia, już 
raz  ostatni za teraznieyszego pobytu w  tcy  daw- 
ney stoljzy. Jego Wysokość wyjechał* z M oskw y  
do W a rsza w y o północy, zostaw ując w sercach 
jey mieszkańców uczucia w ieczney wdzięczności 
za swoją ku nim uprzeymość i łaskawość.

G azeta  handlowa pod 16 maja z Sł Peters 
burga  donosi, i i  naywyzszym Ukazem pozwolono 
kupcom cudzoziemskim, k tó rzy  wszedłszy do n0d 
daństwa rossyyskiego, zapisali się do iszey  gildy i u" 
zyw ają  ulgi w miastach Odessie i Teodozyi budol 
waó statki morskie i o trzym yw ać  p a ten ta  ha  zacia" 
gnienie bandery rossyyskiey.

Taż gazeta donosi z Odessy pod iszyna maja iż 
tam  ciągle t rw a  poszukiwanie pszenicy, i w c ia n i  
ostatniego tygodnia kupiono do i 5 000 cze tw ierti  
ozimki po i 4 i i 5 rubli, a rnau tk i  około 5ooo cze­
tw ie r t i  po 17Ą i i 8 f  rubli. Nadto zakon trak tow a­
no ozimki po 11^ do i 5 rubli za cze tw ie r t  W e ł-

też bardzo szukają. Z  owczarni Xiążęcia B ora-  
y n sk .e g o przedano do 600 pudów wełny hiszpań-
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skiey po 0. rub li 75 kop! pud; a z ow czarni PP. 
P ik te ta  i Reweljoda  do 25oo p u d ó w ,  płacąc do 
6ijf^yubli za pud pierwszego gatunku, za insze zaś 
gatunki proporcjonalnie. Łoju topionego przedano 
do 5ooo pudów po 9 rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i b .
W arszaw a  d  3 i maja.

(z G azety W arszaw skiey).
Ostatnia data gazet warszaw skich  jest dnia 

Ol maja.
Nayjaśnieyszy C E SA R Z  i K R Ó L  nayłaskawiey 

zaszczycić raczył.
O rderem  O rła  Białego.

J W .  H r.  B e m s to r ff ,  m inistra sp raw  zagranica- 
nych  K rólestw a Pruskiego.

Orderem ś. Stan isław a .
Klassy I, J W . A ncillon , Rzeczywistego Tayne- 

go Radcę Poselstwa Nayjaśnieyszego K róla Jmci 
Pruskiego.

Klassy IF, JP. de B u lów  Naczelnika W y d z ia łu  
w  Ministeryum Spraw  Zagranicznych K ró les tw a  
Pruskiego.

Klassy III, JP. Józefa K aczanow skiego  2go Se­
k re ta rza  K anccllaryi K rólew skiey  S ek re ta ry a tu  
Stanu.

Klassy IV, JP. F ranciszka Gościmskiego, Pod- 
sekretarza pomienioney Kancellaryi.

D ekretem  z dnia m arca JP. Jan  H r .  Z a -
m oyski, pracujący w kancellaryi K rólew skiey Se­
k re t  rya tu  Stanu, nayłaskawiey m ianowany został 
K am erjunkrem  D w oru  Królewsko-Polskiego.

(z K u ry  er a W arszaw skiego).
K rólowie Polscy A ugust I I  i III, gdy bawili 

^  W arszaw ie  w czasie Zielonych świątek, zawszę 
odwiedzaii B ie la n y  w  drugi dzień tych św iąt. Sta~ 
nisław  A ugust nigdy nieopuszczał tego zwyczaju; 
l a k ż e  i w r. 1810 N. Król Saski, obecny w naszey 
Stolicy, -ęp tym że dniu zwiedził toż mieysoe. W  
roku  bieżącym pam iętnym  będzie tenże dzień, gdyż 
pierwszy raz w tey  porze obecny w W a rsza w ie  
N . A L E X A N D E R  I, zwiedził B ie la n y  w ieczorem  
0 godzinie 6; nader licznie zgromadzony lud na 
widok ukochanego M O N A R C H Y  w ydaw ał rado­
sne okrzyki. Był tó bdgłos nayczulszey w dzię­
czności dla Nayłaskawszego O yca narodu.

(z G azety W arszaw skiey .)
Dnia 27 b. m. w  południe p rzyby ł  tu  J. K . 

Mość Xiążę O ranii, Następca tro n u  N iderlandz­
kiego.

JJ  W  W . Jenerałowie Adjutanci Nayjaśnreysze- 
go Pana H r.  O sterm an lobstoy  i H r .  C zern itsch e f 
przybyli do tu teyszey  stolicy.

jen e ra ł  P rusk i Larosz S ta rken fe ls  i jego Ad­
ju tan t  baron K leyst przybyli do W a rsza w y .

SEY M  K R Ó L E S T W A ~ P O L S K IE G O .
P osiedzenie dnia  25 maja.

W  Izb ie  Senatorskiey. Na p o s i e d z e n iu  dnia 
tego, wniesiony był do Senatu przez R s d ę  Stanu 
Oddział 2gi xięgi I  Projek tu  Kodexu C y w i l n e g o  
K ró les tw a  Polskiego, złożony z T y tu łó w  nas tępu-

ł



jących: T y tu ł  IV . O  Aktach  Startu Cywilnego .  
T y t u ł  V. O  %Małieństwie. T y tu ł  VI. O n iew a ż­
ności m a łże ń s tw a , o ro zw ią za n iu  m a łże ń s tw a  p r a ­
w n ie  za w a r te g o , i rozłączen iu  co do stołu  i łoża ,  
t u d z i e i  o skutkach cyw iln ych  z tą d  w y p ły w a ją c y c h .  
T y tu ły  te, większością głosów 24 p r z e c i w k o  i 3  w  
Senacie przyjęte zostały.

ff '  Izb ie  Poselskiey. D yskussya nad Proje­
k tem  d op raw a  o ustanowieniu  T o w a rzy s tw a  ziem ­
skiego kredy tow ego  w  K rólestw ie  P o lsk iem , na po­
siedzeniu dnia tego w Izbie Poselskiey ukończoną  
została. T a k  artykuł i 4 Projektu pierwotney re- 
dakcyi, jako i sam Projekt, większością głosow 86 
przeciw ko 26 w Izbie Poselskiey przyjętemi zo­
sta ły .

R A P P O R T  R A D Y  S T A N U  
z  d z ia ła ń  R z ą d u  o d  czasu osta tn iego Seym u.

N  A Y J A Ś N 1 E  Y S Z Y P A N I E !
Za Nay w yższym  W aszey  Cesarsko-Królew-  

sk iey  Mości rozkazem, Rada Stanu składa prZed 
T ron em  W aszey  C sarsko-K rólewskiey Mości 0- 
gólny obraz położenia kraju, jako w ierny zbiór 
działań i skutków, które w  upłynionych od ostat­
n iego Seym u latach, stosownie do A rt. 106 Kon-  
s ty tu cy i,  miała zaszczyt w sorocznych  w ystaw iać  
rapportach.

W y d z i a ł  w y z n a n  i ó ś w i e c e n i a .
D uchowieństwo Katolickie,

Z początkiem roku 1820 W y d z ia ł  W y zn a ń  
R elig iyn ych  i O świecenia  Publicznego odebrał z  
w o li  W aszey  Cesarsko-Królewskiey Mości now e  
urządzenia.

" Przychylając się do zaniesionych przełożeń  
D u ch ow ień stw a  Katolickiego, popartych wnioska­
m i  Senatu, uznałeś W asza  Cesarsko-Królewska  
M ość potrzebę, nadać zwierzchności krajowcy tego  
K ościo ła  bliższą i  w łaśc iw ą  stra ż ,  nad zachowa­
niem  czystości zasad R e lig iyyn ych , równie jak sku- 
teczn iey szy  w p ły w  na utrzym anie powagi potrze- 
bney osobom, poświęcającym  się powołaniu D u ­
chow nem u, jako też w ła śc iw e y  im  karności.

W  tyra celu w ydany  rozkaz W aszey  Cesar­
sko- K ró lew sk iey  Mości, obeym ow ał polecenie u-  
tw orzen ia  Sekcyi D uchow ney, pod naczelnictwem  
A rcy-B iskupa  W arszaw skiego , złożoney z D y ece -  
zalnych  Biskupów.

Sekcya szczególne otrzym ała upoważnienie 
c z y n i e n i a  do K om m issyi W y z n a ń  wniosków, w zglę­
dem  usunięcia postanowień poprzednio wydanych, 
któreb y  w  doświadczeniu okazały się nieodpowia- 
dające ustawom  Kościoła, lub s taw ały  na przeszko­
dzie jego karnośoi.

A b y  ta wola W a sz e y  Cesarsko-Królewskiey  
M ości,  w edług opiekuńczych Jego zamiarów dla K o­
ścio ła  Katolickiego w ykonaną bydź mogła, uzna­
łeś  rów nie  "Wasza Cesarsko-Królewska Mość po­
trzeb ę  nadać K om m issyi W y z n a ń ,  1 Oświecenia  
Publicznego nową, a ile natura rzeczy  dozwalała, 
zbliżoną do innych  K om m issyy  Rządowych, orga- 
nizacyą.

T a  pod n o w y m  Naczelnikiem  tego W y d z ia ­
łu , podzielona została na trzy  D yrekcye: W yznań,  
W y c h o w a n ia  i Funduszów, z przydaniem tey Ma- 
gistraturze Sekcyi D u ch ow n ey , która poźnieyszem  
postanowieniem  W a s z e y  C e sa r sk o -K r ó le w sk ie y  
M ości odebrała nowe upoważnienia i polecenia, 
które dopełnić miała.

W  skutku ty ch  zajęła s ię  Sekcya D u c h o w ­
na naprzód przełożeniem uw ag nad organizacyą  
D u ch o w ień stw a  Katolickiego w roku 1818 wyda-  
ną, iako też  podaniem m yśli  do n o w y ch  postano­
w ień ,  a m ianowicie  ty czą cy ch  się ustalenia Sądów  
D u ch ow n ych , tudzież w yłączeń  osób pośw ięconych  
sprawowaniu cbrzędów i obow iązków  relig iynych ,  
od niektórych przepisów praw A d m in is tracyycych  
i  Sądow ych, utrudniających ich powołanie.

Rzeczone przełożenia ty c z y ły  się w  szczegól­
ności:

1. U sta w  względem  sukcessyi po osobach zakon­
nych.

2. Sposobu odpowiadania z osób w  Sądach.

5. Przepisów karności’u Iaśoiwey i zgodney z po­
szanowaniem w ian em  stanowi.

4 . W y łą c z e ń  od posług utrudniających w łaściw e  
powołanie.

5. Uwolnienia domów zakonnych i Kapłanów po­
sługą parafialną zaym ujących się, ód ponosze­
nia ciężarów lokącyi w oyskow ey.

L ecz  ponieważ niektórych tu  w ym ien io n y ch  
punktów zachodzi ścisły  związek z projektowane-  
mi zmianami w ogólnem prawie cyw ilnem , r o z w a ­
ga ty ch  przełożeń do uznania i  przyjęcia ogól-  
n ey  x ięg i  prawa cyw iln ego  odłożoną bydź m u ­
siała.

Dopełniając następnie Sekcya Duchowna po­
lecenia w z w y ż  wzmiankowanego, okazała K om m is-  
sy i W y zn a ń  powody do usunięcia niektórych po-  
przedm ezo wydanvch, a uważanych za m niey  sto­
sowne do praw K ościoła  ustanowień. Za w n io -  
skiem e>>ey, rozporządzenia tyczące  się matet-yi su­
mienia lub przedm iotów bezpośrednio do a ttryb u -  
cy i  władz D u ch o w n y ch  należących, uchy lone  zo­
stały.

U rzą d zen ie  H ierarch ii  K ościelney.
Staranie opatrzenia kraju ńa przyszłość uzda-' 

tnionemi i w y chowane m i w duchu religii Kapła­
nami, zajęło w łaśc iw ą  troskliwość Sekcyi D u c h o w ­
ney; ułożyła n o w y  plan Głównego Seńunaryum D u ­
chownego w  stolicy , m ieścić mającego w yborow ą,  
a od Biskupów D yeceza lnych  przysyłaną na ukszta ł-  
cenie młodzież. \

Sem inaryum  to zastąpić mające daw ne Se-  
minaryum u X ię ź y  Missyonarzy, za łaskaw em  przy­
jęciem i potwierdzeniem  w łaściw ych  jemu urzą­
dzeń, i oraz zwy^kłą W a sz e y  Cesarsko K rólew skiey  
Mości dla zbawiennych insty tucy i  szczodrobliwo­
ścią, obdarzone, z rozpoczęciem  następującego ro ­
ku szkolnego, jako połączone z W yd zia łem  T e o ­
logicznym  U niw ersytetu  otworzone zostanie, nad  
którym baczność i w łaśc iw y  kierunek rozciąga w ła ­
dza Arcy-Biskupia. Sekcya zaś D uchow na przez  
obowiązek w łożony na nią z organizacyi, w  ce lu  
opatrzenia szkół nauczycielami religii, przedsta­
wia kandydatów z usposobionych D uchow nych .

Kapituły  n ow e ustanowionych Biskupstw D y e -  
oezyi Sandomierskiey i Podlaskiey, niemrdey d a w -  
nieyszeyA ugustow skiey , nanowo zaprowadzone i za­
tw ierdzone, a w innych co do składu i l iczby 0-  
sób stosow niey uregulow ane zostały.

D z i e s i ę c i n y .  i 
Dzieło  układów o dziesięciny z początku po­

w o ln y  postęp mające, zwłaszcza, i i  um ow y przez  
strony niestosownie do prawa zdziałane, a n a jd a l­
szą potomność obowiązujące, często  dla potrzebne­
go do ustaw y sprostowania i wyjaśnienia po wra­
cane bydź musiały. Dzieło to od ostatniego zda­
nia o tein spraw y W a sz e y  Cesarsko-Królewskiey  
Mośoi, za przepisaniem now ey  instrukcy:, a szcze-  
gólniey za łaskawem wydaniem  przez W aszą  Ce­
sarsko-K rólew ską Mość postanowienia, dozwalają­
cego stronom za w iedzą zwierzchności D uchow ney  
dobrowolnego układania się o dziesięciny, przyśpie­
szone zostało, a term in prekluzyyny do pow yż­
szych  się dobrowolnych układów n a  dzień i czerw ca  
r. b. oznaczony, zapowiada bliskie jego ukończe­
nie.

O p a trzen ie  D uchowieństwa.
L ecz  stan funduszoV D uchow nych , potrze­

ba dostatecznieyszego opatrzenia osób poświęcają­
c y c h  tak. św ię tem u  powołaniu, i żby  bez  tręskóvV 
o własne i naglące życia  potrzeby oddawać się mo­
gli obowiązkom s w o i m ,  była p o w o d e m 1 w ie lko-  
m y ś l n e y  W a s z e y  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i  tro­
skliwości dn ustano a ienia K o m i t e t u ,  który oy  ob o k  
wykazania funduszów o b e c n y c h ,  wchodząc w po­
trzeby D u c h o w ie ń s tw a .  w ciężary dotykające je 
nad równość z i n h e m i  stanami o b y w a te l i ,  podał 
W aszey  C e s a r s k o  Królewskiey Mości obraz isto­
tnych  potrzeb i nieuchronnego opatrzenia; dzieło  
ukończone, W a szey  Cesarsko-K rólewskiey M ośc i  
z łożone zostanie.

R ep a ra c y a  Kościołów.
Doświadczenie przekonało o potrzebie poprą-



w y  przepisów, urządzających  składkę na w ystaw ę 
lub rep a racy ą  Kościołów. Dozory kościelne pc- 
źnieyszem postanowieniem W aszey  Cesarsko-Ki ó- 
lewskjev Mości, z Dziekana i z właścicieli w .para­
fii osiadłych złożone, przestrzegają ściśley całości 
budowli parafialnych, i bez ich uznania i wpływu, 
żadne około nich roboty przedsiębrane nie są; spo­
dziewać się należy, że zastrzeżona część czw arta  
pozostałości po kaidym  Berieficyacie, dostarczy z 
czasem funduszu na przyzwoite ich utrzym anie .

Po m i j a ją c  fabryki pomnieysze, liczba znacz- 
n i e y s z y c h  reparacj'yKościołów przywiedzionych do 
skutku  w latach upłynionych wynosi 6i ; z tych  
p o d e y m o w a n e  nakładem Rządu, a po części z o- 
szczędzeń po w akujących  Biskupstwach Są: Archi- 
K a ted ra ln y  w  W arszaw ie  w ew nątrz ,  Kościoły K a ­
tedralne: w  Lublinie, w Sandomierzu,  i w Chełmie , 
rów nie  jak Kościoł w  Ł o m ż y  i Pijarski w R a d o ­
miu,, nieinniey wznoszący arę i bliski ukończenia 
w Suwałkach.

Lubo zm iany wszelkie granic parafiy odłożo­
ne są do ogólnego urządzenia; gdzie jednak ważne 
zachodziły powody, nie odm aw iał Rząd ich przy­
jęcia.

Rząd  dozwalał również za dobrowolnem po­
rozumieniem się stron, i w pływ em  władzy D u- 
chowney, na zamiany kościelnych grun tów  w miey- 
scach gdzie tego dogodność lub  potrzeba doradzała.

Korrespondencye ze  Stolicą Apostolską.
W  liczbie waznieyszych korrespondencyi ze 

Stcdicą Apostolską, policzyć można Bullę dozwa­
lającą u tw o rzen ia ‘K apitu ły  obrzędu G recko  Unic- 
k u g o  przy K a ted rze  Chełmskiey, tudzież zniesie­
nie dawnieyszey ustaw y L.eona X g o ,  wzbraniają- 
cey osobom urodzenia nieszlachcckiego wstępu do 
K apitu ł  K atedralnych .

Posługa  Parof.alna;
Porównywająo stan Duchowieństwa K atolic­

kiego z wykazem podanym w rappcrcie  ostatnim, 
okazuje się liczba zmnieyszonh Xięży Świeckich 
ubyły.Ji prze* zeyście, a nie zastąpionych nowo 
W stań wstępujących, o 184 osób- Ilość ich te ra -  
źaieysza czyni 2478.

A lum nów  po Seminary ach Świeckich podnio­
sła się liczba do 253, a zatem o C9 ęsób nad stan 
dawnieyszy; w trzy n as tu  Seminaryąch, gdzie się 
m ieszczą, u ż y t y c h  do dozoru i nauki Prołessorów 
m ają  56.

Z a k o n n i k ó w ,  licząc w  to członków Zgrom a­
dzeń supprym ow anych jest liczba ogólna 13/ 5, 
n in i ey sz a  od wykazaney d a w n i e y  o 54 ,  z  powyz- 
szey jak Duchow ieństw a Świeckiego przyczyny. 
Zakonnic 35g.

Kościołó w parafialnych wraz z filialnem i r a ­
zem 1997. D ekanatów  i5o,

MowA Jaśnie Oświeconego X ięc ia  Druckieg© 
Lubeckiego M inistra  Przychodów i Skarbu , 
m iana w Izbie Poselskiej dnia  21 maja  1825 
roku  , p r z y  wniesieniu Projektu do Prawa o 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem .

Prześwietna Izbo Poselska !
Z rozkazu NAYJAŚNIEYSZ/EGO PANA, 

przedstawiamy Izbie pro jek t  dd praw a o s tow arzy­
szeniu k - e d y t o w e m  ziemskiem.

W iadom e są powody nastania tego projektu; 
bo już od daw na 1 nieraz dało się słyszeć powsze­
chne i naglące życzenie, aby Rząd przedsięwziął 
środki, do ustalenia stosunków między d łużnikam i 
a wierzycielami hypotycznemi, więcey z położeniem
ich wzajemnem zgodnych.

Nim przystąpiem y do wyłożenia p rzy ję tych  
w  tym  celu zasad, niech nam wolno będzie się­
gnąć źródła wydarzeń, z k tó rych  w ypłynęła  ta
sm utna konieczność z m i e n i a n a  poniekąd umów pod
powagą praw a zaw artych; a pomnąc na to, jak 
ścisły węzeł wypadki przeszłe z teraźnieyszemi 
łączy, ła tw o przyznam y, iż ula zgłębienia złego w 
całey istocie, należy wprzód zbadać przyczyny, 
k tó ry ch  to złe jest skutkiem.

W  dziejach klęsk krajow ych znaydziem y po­
chodzenie ty ch  ogrom nych długów, ciążących  p ra ­

w ie w szystk ie posiadłości ziem skie. N asta ły  cne 
wśród walk z obcemi, i tow arzyszących  im zabu­
rzeń  w ew nętrznych , k tóre  ciągłą koleją trap iły  tę  
ziemię; a naypiękmeysze czynów bohaterskich za­
wody, nayślachetnieysze wysileń i nieograniczone­
go poświęcenia się przykłady, tyle przyczyniły  ty ch  
długów, co sam kra ju  upadek i zwycięzców naka­
zy. Słowem, od czasu zgubnego Szwedów najaz­
du, n ieupłynął rok prawie żaden, k tóryby, do is t­
niejącego brzemienia, noyvych nie dodał ciężarów .

W śró d  takich to nieszczęść, uznano w ro k u  
1789 potrzebę zaprowadzenia stałego w kraju  po­
datkow ania 1 uchw alono ofiarę logo grosza. W n e t  
i ta  opłata okazała się niedostateczną; pow iększo ­
na koleją y pod różnemi nazwiskami, prze* rządy  
następne, przeszła nakoniec summę ro czn ą  i6 s tu  
milionów. T y m  sposobem, kapitał t rzech se t  kil- 
kudziesiąt milionów, przestał bydź własnością p r y ­
w atną  i publiczney potrzebie poświęcony zostaj[.

To dóbr wartości zrnnieyszenie, lubo tak  o- 
gronme, mnieyby jeszcze było dotkhw em  , gdyby 
większe daleko ciężary, nietłoczyły óddawna w ła­
ścicieli ziemskich. M am yż tu  przytaczać, jak n ie-  
znośnemi były rekw izycye , jak uciężliwemi kon- 
t rybueye  w czasie wojen 6go i ggo roku? D o tąd  
jeszcze czuć się nam dają skutki tego olbrzymiego 
sy s te m a tu , k tóry  handlowi naszemu zadał cios 
śm iertelny, zw tacając  ku ro ln ic tw u  wszystkie usi­
łowania narodu, {płacącego niegdyś haracz płodom 
ziemi ©aszey I W idzie liśm y późniey ustanow ione 
m oratoryum , dzieło niezbędney potrzeby; widzie­
liśmy , jak i ten  środek, w nayczystszey podany 
chęci, w  skutkach sw ych stał się szkodliwym, gdy 
zostawująo właścicielom odłużone m ajątk i,  w y s ta ­
w ił  ich na większe jeszcze s t ra ty ,  za p o w ro tem  
w oyny, niemniey od poprzednich niszczącey.

Doszła nakoniec m iara nieszczęść, k tóre w y ­
czerpały  k rew  i bogactwa Polaków.

Zlitowała się Opatrzność, dając nam w dobro­
ci swojey Monarchę, k tó ry  na to  ty lko użył zw y -  
cięztwa, by przy wrócił o ł ta rz  Oyozyzny i na  n ie-  
w zruszoney oparł go posadzie. W  Jeg o tw ó rczey  
myśli powstała narodowa U staw a, a w niey, nay -  
pomyślnieysze dla nas zajaśniały zorza.

Lecz niezagojone jeszcze rany  i n iedostatek  
łep3zego środka, zmusiły do przedłużenia m orato- 
r ) t im ; to jednak przedłużenie w ne t było bliskiem 
końca, a obawy skutków, ztąd w yniknąć  mających, 
p rzeym ow ały powszechnie mieszkańców. M o n a r­
cha uczuł słuszność tych  obaw, przełożonych M u 
przez posłanników narodu ; rozkazał w ięc zebrać  
Wszystkie wiadomości w tey  mierze, i zająć się 
środkami usunięcia zagrażających przygód.

P ragnąc tak  szlachetnemu odpowiedzieć po­
wołaniu, Rząd przebiegł przeszłość, rozważył s tan  
teraźnieyszy, a podnosząc prz.yszłości zasłonę, p rze ­
konał się , iż przy niskiey dóbr ziemskich cenie, 
zrządzoney brakiem handlu i bezcennośeią płodów, 
nie wątpliwemu były zamieszania, jakie za sobą w y ­
konanie praw  zwyczaynych pociągnie; poznał, iż 
ta bezcennośćjWszystkiem zarówno dotkliwa, doszła 
do stopnia, że ziemia n aw e t  za połowę w artości nie 
może znaleść nabywcy, a dóydzie daleko gorszey ko ­
lei, za wystawieniem na sprzedaż publiczną ogro- 
m ney dóbr liczby; dostrzegł, z wykazów hypotycz- 
nych  sześciu W ojew ództw , gdzie z końcem ro k u  
25 już hypoteka urządzoną była , iż gdy jest 5o5 
milionów długu na 799 wartości, przeto  niejeden 
dłużnik, s traci cały majątek, choćby przez pół ob­
ciążony, kiedy niejeden wierzyciel, którego wie­
rzytelność przenosi taxę  sądową dóbr; niekiedy 
przez niemożność sprzedania do połowy is to tney  
wartości zniżoną, upadnie z częścią, a może na- 
w et  i z całym kapitałem; wszedł w reście i w  te  
wszystkie do zakłuoeń pow ody, k tórych , przy tego 
rodzaju czynnościach, tak  skwapliwie lichwa i pie-
n iactw osię  chw yta; a zw ażyw szy  to wszystko, po­
wziął przekonanie, iż to n ieprzerw ane  pasom w y­
właszczeń, domierzy zguby ro ln ic tw u , i bez zaspo­
kojenia naw et s tron  po g o d o w y ch  , wzruszy picrr 
wsze żywioły pomyślności krajowcy.

\V  tak im  to  stan ię  rzeczy , fpodano NAYTA-
M



ŚNIEYSZEMU P A N U  projekt zaradczy, roztrzą- 
śnięty i przez Deputacyą z członków Izb Seymo- 
wych wyznaczony, i przez Radę stanu. NAYJA-  
ŚNlEY SZY PAN, powodowany oycowską troskli­
wością, chcąc to tylko zaszczycić inicyatywą swo­
ją, coby uznanem było za zdolne zapewnić pomy­
ślność poddanych, rozkazał przesłać go pod roż- 
wagę -Rad Wojewódzkich. Ten zatem projekt, 
plon tylu roztrząsali i rozw ag, przynosiemy dziś 
do obrad Waszych.

■ ... Treść jego jest następująca:
W łaściciele dóbr ziemskich, opłacający w >ę- 

cey jak sto złotych podatku ofiary, przypuszczeni 
są do Towarzystwa kredytawego solidarnego, gdzie 
wnosić mają rocznie gotowizną 6g od summy za- 
ciągniętey na pierwszą hypotekę.

Ilość pożyczki, nić może nigdy przewyższać  
ilości 60 razy wziętey podatku ofiary.

Towarzystwo, wyda na nią listy zastawne, 
przynoszące 4 od sta.

Tem i listami będzie można spłacić wszystkie 
długi hypoteczne, zaciągnięte prz-id ogłoszeniem 
ninieyszego prawa.

Różnica między 6 procentami pobieranemi, a 
4 płaconemi przez Towarzystwo, posłuży do wy-  
kupna listów zastawnych, wyciąganych losom co 
sześć miesięcy. Tak, w przeciągu lat 28 listy za­
stawne wyydą zupełnie z biegu; wierzyciele od­
biorą gotowizną całość kapitałów, a towarzystwo  
rozwiązanem zostanie.

Reprezentanci! Znacie potrzeby i życzenia 
tych, którzy was chlubnym zaszczycili wyborem, 
w  sumieniach przeto W aszych ocenić potraficie 
powbdy tego nader ważnego przedsięwzięcia. Lecz  
nim uznacie władzę konieczności, nim pod jey 
przewagę oddacie istniejące ustawy, zapewne wie­
dzieć zechcecie: czyli wymagane ofiary przynio­
są pożądany skutek, czyli włitsność ziemska znay- 
dzie w ustawie ninieyszey dostateczne wsparcie?

Uprzedzająo słuszną Izby w /tey  mierze tro­
skliwość; wypada nam ob]aśnić, z jakiego stanowi­
ska Rząd, przedmiot cały uważał.

W ziąwszy za podstawę podatek ofiary, ogół 
listów zastawnych , podług sposobu oszacowania 
podanego w projekcie, wyniesie 265 miliony; wa­
runki jednak tamże zastrzeżone, równie jak inne 
rozmaite przyczyny, znacznie zmmeyszyć g0 mo­
g ą , a zmnieyszona tym sposobem ilość, możeby 
nie odpowiadała potrzebie.

Lecz gdy z jedney strony znaczna część wza­
jemnych długów łatwo umorzóną hydź może; gdy 
nadto z wyraźnego upoważnienia N A Y J A b N IE Y -  
SZEGO P A N A , mamy zaszczyt oświadczyć, iż 
Rząd przystępując do Towarzystwa z częścią dóbr 
narodowych/ postanowił zaciągnięte na me listy 
zastawne obrócić tak na spłacenie części długów 
Skarbowych, jak i na wypożyczenie tym ą 
ścicieli z iem skich , którzy obok istnienia Towa­
rzystwa, dostateczną okażą pewność; mniemamy, 
iż cel główny projektowanego prawa osiągniętym
zostanie. \

W reście, dla ożywienia biegu 1 nadania wię-  
kszey rękoymi tym nowym wartości znakom,przyy- 
mować je Rząd będzie w opłacie tych dóbr naro­
dowych, które późniey sprzedać zamierza.

Tem i to sposobami rozciągając- wpływ zba­
wienny na Towarzystwo, rozszerzy drogę ratun­
ku , otwartą dłużnikom, o ile mu tylko dozwoli 
dobro ogółu, za które odpowiadać powinien; bo 
próżnoby kto mniemał, iż zamiarem jęst Rządu 
zasłonić przed wywłaszczeniem tych , z nazwiska 
tylko dziedziców, których długi wyrównywają lub 
przenoszą dól r wartość: jedyna korzyść, jakiey 
ztąd oni spodziewać się mogą, jest ta, iż ich do­
bra przeydą spokoynie, i w cenie wyższey do rąk 
innych właścicieli, których staraniem pierwotny  
odzyskają szacunek.

Rolesnem jest wprawdzie dla Rządu, iż mu­
si kłaśdź granice wsparcia wszystkich niedoli; je­
dnak śmie sobie pochlebiać, iż przynaymniey W 
ogóle potrafi podanemi środkami ustalić własność 
ziemiańską, tę naypierwszą trwałości ustaw tow a­
rzyskich podstawę-

Czystością powodów silny, z ufnością Rząd 
oddaje doyrzałych rozwag owoc, pód sąd doświad­
czenia, i sprawiedliwości Prześwietney L by .

Gdzie serca tchną jednem uczuciem , gdzie 
wszystkich jeden cel, cel dobra publicznego koja­
rzy, tam skutek narad, odpowie zapewne życze­
niom Monarchy, który nie pragnie jak szczęścia 
Swych ludów i pomyślności Królestwa Polskiego.

P R  U  S  S  Y .

Berlin d. 24 maja.
(z Korrespondenta W arszaw sk i ego).

Na dniu 21 b. m. odbył się vh zamku kró­
lewskim, uroczysty obrzęd zaślubin , J .  K. Mości j  
Xiężniczki Ludwiki  córki królewskiey, z J. K. Mo- 
ścią Xięciem Fryderykiem  Niderlandzkim, w obec­
ności Króla, Królowey Niderlandzkiey, całey. ro­
dziny królewskiey, Xięcia K u m berlan d , dworu  
i ciuła dyplomatycznego znaydającego się w Ber­
linie. Biskup E yler t  przy assystencyi kapłanów  
nadwornych dawał ślub dostoyney parze.

F R a n c y a .
P a r y ż  dnia  i 4 maja:

(z Gazety W arszawskiey.)
Xiążę Saski M axym ilian  z synem i córką był 

d. 10 b. m. na obiedzie u Króla Jmci w St. Cloud, 
a wieczorem znaydował się na teatrze narodowym. 
W spomniońy X iążę wyjechał wczoray do W e r ­
salu. Gdy przejeżdżał przez Barcellonq , władza  
mieyska- tameczna ofiarowała mu w podarunku ko­
sztowną gotowalnią podróżną.

Dnia 13 b. m. po teatrze X ią ię  Talleyrand  
miał u Króla Jmci wysłuchanie, które 3 kwadransa 
trwało.

Król Jmć wezwał prezesów i jeneralnych 
prokuratorów sądowych, aby się znaydowali na 
koronacyi w Bheims. Dla ozdobienia sali trono- 
wey podczas koronacyi, zawieszono i4  pięknych  
obrazów, wystawującycb i 4 Królów Francuskieh.  
Baldachim tronowy jest z fabryki Pana M ai et tv 
P a ryżu ;  składa się z litey materyi, zwaney D ra p  
d'or, na którey są wyrobione winogrona, kłosy, ga­
łęzie dębowe i lilie; na bocznych firankach balda­
chimu znayduje się-pelikan i baranek, a nad cyfrą  
Królewską korona z dyamentów, i grupa aniołów  
unoszących glob z krzyżem.

Prezesi konsystorzów protestanckich w P a ­
ryżu , Strazburgu  i Nimes, odebrali także Króle­
wskie listy [lettres closes) wzywające ich na uro­
czystość koronacyi. Prezes paryzki, gdy dla sła­
bości zdrowia sam obecnym bydż nie może, prosił, 
aby jednego z jego kollegów wezwano. Rzeczeni 
prezesowie odebrali potem reskrypt ministra spraw 
wewnętrznych, tyczący się ubioru, w jakim w y ­
stąpić obowiązani, to jest: w sukni haftowaney, 
białych pończochach jedwabnych, kapeluszu stoso­
wanym z piórem , i szpadą. Podali więc prośbę, 
aby im wolno było znaydować się w zwyczaynych  
ubiorach obrzędowych, w których zwykle bywa­
li, nawet podczas ważnych uroczystości, twierdząc,  
iż prostota tego ubioru jest przyzwoitsza ich sta­
nowi > złote i srebrne hafty, lub ostra broń, 
przy czem łatwohy mogli wystawić się na szyder­
stwo pospolitego ludu.

Hrabia Bonneval,  mer miasta Bourges, żą­
dał od mieszkańców jego wynagrodzenia za swo-  
ję podróż na koronacyą Królewską. Po niejakich 
sporach wyznaczyła mu tameczna m u n i c y p a l n o § 6  

8 000 franków, i prócz tego 6 000 f r a n k ó w  na ucztę, 
którą da tameczne miasto w dzień koronacyi.

Sidi-Machmud,  poseł deja tunetanskiego, za­
bawi 2 miesiące w P a r y i u .

Zbierają t u  składkę dla greka urodzonego W  

Stambule, który dawniey był bogatym bankierem, 
lecz po śmierci patryarchy utracił majątek i schro­
nił się do Francyi. ^

W  ciągu ostatnich 3o lat wybito w e Fran­
cyi 2447 milionów 924,1.64 franków pieniędzy zło­
tych i srebnych.

D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 60.
W ilno dnia 2 5 maja  o. t. 1820 Roku.

O B l f l B J L E H I  E.
1. JlrniioBCKO-BifjieHCKoe 1’yCepHCKoe ITpaB.ie-^ 

Hie, Ti o cjiynuio oinKpHBirmxcn uaKaHi^iń y tsA iib ix ij  
KaaiiaHeiicniBi. bh noBliiriax'b: OniMiiHCKGiiTT) 11 B hji- 
KOMHpCKOMTj, H BO TICBBKB HH KOTO BŁ 3/),1im HH)IO  
K-aseim yio DLajiaray ca  u.1 aroh aae;k 11 h 1mt> Ka3RM 
sa.ioroMh Bł> onpeAliJieiiiio na c ia  M±.cma, B B i3 M B a -  
eraij. huto ecjiHÓbi, Kino 113b noMBipiiKOBti, I j ic h o b ł  
I [ I )HcyAcniBenHbixi, m B c i u b , i i  cocinoiiui,łiXb b ł  CJiy- 
bi5a  hjih oiucmaBHbixb xIh hob hiikob ii, noaieBaAŁ 0 -  
npeAl’>Biinicn Ha Kom opyio H3b noKasaaHbixb & a-
3H  1 H C B C K JIX b  11 a  K<11111,1 i i .  6 j i a r o B O j i  H h r i .  IIII H IH CII U li
oiiyio riu aam y c ł  ysaKoneHiibijnn o npoH3XOJK/;eHiH 
CBOOMb, iicnpaB .iaeM bixb AO-mwiocmiixb A niinecm a-  
iiin-.ni, u (|iopMy.iiipiibiM ii ciiHCKawin, a maKŁ ;i;c cb 
CoomBtmcmBeHHbiMb 3aKOHa3ib  3ajioroMb na Orn- 
MBiicKoe ABiicnib h DiijiKOMiipcKoe uipHcma Myate- 
c x a  noaa Aynib. M ain  16 Aim 1826 roAa.

CeKpemapb h KaBajiupb Kjieftcnii,.

1. Litewsko Wileński Gubernialny Rząd,  
z powodu odkrywszych się wakansów Powia­
towych Exaktorow: w Oszmiań^kim i W i łko ­
mirskim Powiatach, gdy nikt dotąd z dostateczną 
Skarbowi kaucyą dla zajęcia takowych placów 
do tuteyszey Skarbowey Izby nie jawił się, wzy­
wa Urzędników, Obywateli ,  oficyalistów skar­
bowych tak w służbie jako i w dymissyach bę­
dących, jeśliby kto zażądał zająć którykolwiek 
z wspomnionych wakansów, raczy przybyć do 
Izby Skarbowey Wileńskiey, z urzędowemi o 
urodzeniu, konduićie 1 spełnianych obowiąz­
kach świadectwami, oraz z stosowną do praw 
kaucyą na Powiaty Oszmiański dwieście, a Wił-  
komierski trzysta płci męzkiey dusz. Maja 16 
dma 1825 roku.

Sekretarz i Kawaler Kleyst.

l .  Od L i t e w s k o  -  W i l e ń s k i e g o  Gubernial- 
n e g o  Rządu ogłasza s ię ,  i i  na uzyskanie w y ­
krytego na byłych członkach Szawelskiego mie 
skiego Ratusza decessu , w pobieranych przez 
nich z mieszczan i niewniesionych do Skarbu 
na podatki pieniędzy,  w  ogóle sr. rub. 254g 
kop. 65f  i ass. rub, b,54g kop. 53£, naznaczono 
na przedaż domy z przynaleźnościami tych 
członkow, w mieście Szawlach położenie ma­
jące,  a mianowicie:  Burmistrza Borkowa;  
Radnych: Symona Siwickiego,  i Kazimierza 
Nowickiego; zmarłego Kassyera Miłaszewicza; 
Radnych: Hutowskiego ,  Jana Rymkiewicza,  
Leszczyńskiego;  Burmistrza Pokarklięskiego , 
Burmistrza Jana Owsianego,  Radnego Józefa 
Kowalewskiego, trzy części domu byłych Ra­
dnych Józefa i Bartłomieja Rymkiewiczów , 
gumno należące do byłego Radnego Tomasza 
Czapińskiego, i połowę domu z ziemią i różnym 
obudow aniem  zmarłego byłego Burmistrza 
Symona Zborornirskiego ; a zatem życzący na­
leżeć do targów i kupić pomienione domv 
zechcą przybyć do tego Rządu na przezna­
czone do tego powtórne terminy: lszy s5  • 
27 terażnieyszrg0 mca maja, a 3ci i ostateczny 
we trzy miesiące od dnia pierwszego wydru­
kowania, które poźniey nastąpi w Sankt - Pe­
tersburskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 
2j maja 182a roku. Asesor Nowicki.

Sekretarz K leyst.

1. Od Wileńskiey Kommissyi  dla przeda- 
zy Skarbowych majątków ustanowioney, ogła­
sza się, iż dzierżawa Powtele  w Oszmiańskim 
powiecie położona, bez włościan i lasu z d wo­
ma gospodarskiemi zabudowaniami 1 karczmą,  
w którey wysiewa się corocznie ozimego i ja­
rego zboża 6 beczek i 5 purow, a siana ukasza 
się 18 w o z o w , rocznego dochodu w gotowym  
groizu przynosi 48 rub. sr.; obszerności ziemi  
i ł^k zawiera w sobie 129 dziesięcin i 1975 
sążni, za nagromadzoną przez byłego nabywcę  
Swirskiego znaczną niedoimkę, oddaie się na 
przedaż, do czego naznaczają się terminy: a3,  
a4 i 26 następującego Reptembra, na które ży­
czący kupić pomienioną dz ierżawę,  zechcą 
przy być z dostatecznemi ewikcyami, albo z go-  
towemi pieniędzmi, do Wileńskiey Kommissyi  
dla przedaży skarbowych majątków ustano­
wioney,  gdzie będą okazane opisanie i plan tey  
dzierżawy. Dnia 16 maja i 8 a5 roku.

Sowietnik Kotkowski
Pismowoditel Guberski Sekretarz Orze­

chowski

1. Sąd Sierocki mieyski Białostocki  
wspólnie z Członkiem Sądu cywilnego Białosto­
ckiego i Sokolskiego pow iatow, Dekretem w  
sprawie konkursowey 7 maja 1821 roku z a ­
padłym, wystawiwszy na sprzedaż z pubłiczney 
licytacyi kamienicę byłego Pruskiey kamery 
Sekretarza Henike, w Białymstoku pod N.  5 4 a 
położoną, gdy sprzedaż takową dopiero usku­
tecznia, przez ninieysze więc wzywa,  iżby Kre-  
dytorowie Henike z Imperyum Rossyyskiego  
od daty ogłoszenia nimeyszego obwieszczenia  
w przeciągu roku iednego,  zza granicy zaś w  
przeciągu lat dwóch do takowego konkursu 
przybyli; inaczey bowiem po upłynieniu tego 
czasu pretensye ich znikczemnione zostaną.

Sowietnik Kardynałowaki  
Latkowski za Sekretarza*

i .  Sąd Ziemski ptu Wileńskiego zawia­
damia wszystkich Kredytorow i Pretensorow  
tak zeszłego Wincentego Kuczewskiego W o ­
źnego ptu Wileńskiego jako też JP. Karola  
Kuczewskiego,  iż po załatwieniu kwestyów a-  
kcessoryinemu stopniowi właściwych, w kaden-  
cyi następney Juniowey przystąpi do ukończe­
nia Exdywizorskiego dzieła majątku pomie-  
nionych Kuczewskich , a na niestawaiących  
Kredytorow i Pretensorow amissyą zapisze.  
Roku i 8 a5 mca maja 8 dnia. Sędzia Ziem.  
Ptu Wileńskiego Joachim Czyż.

1. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski  Dekre­
tem Remissyinym Sądu Głównego ago Depar­
tamentu Guber. Litt.  Grodzieńskiey na jedno- 
czasowe zaspokoienie wszystkich Kredytorow  
JW. Jana Wołodkiewicza Prezydenta Sądu 
Granicznego ptu Brzeskiego w majątku Kusty-
nie w tymże powiecie leżącym ustanowiony , 
dnia 12 teraźnieyszego miesiąca jako w termi­
nie z obwieszczenia wypadłym czynność sobie 
foruczoną rozpocząwszy, przepisy Dekretu



Remissyynego i wnoszone pt' i t t  stroay #fawa. 
jąco żądania pierwszemu zjazdowi właściwe 
scaskutecznił, powtórny na ostateczne poruczo- 
ney sobie czynności ukończenie, term in zjazdu 
dnia i 2 października teraźnieyszego roku za­
kreślił, w którym terminie ażeby wszyscy Kre- 
dytorowie, i z jakiegokolwiek źrzódła preten- 
sye do funduszów JW . Jana Wołodkiewicza 
regulować mogący , z dowodami należności ich 
probującemi nieodmiennie pod amisyą czyli 
•wieczną ich pretensyi upadkiem , Dekretem 
Sądu Głównego zamierzonym, w Sądzie niniey. 
szyra stawali, przez ńinieyszą awizacyą trzy. 
krotnie  w Gazecie wydrukować się powinną, 
strony interesSuwane zawiadamia. Datt. roku 
1825 mca maja i 3 dnia.

Klemens Wisłocki Chorąży powiatowy 
Brzeski Prezyd. Exdywizor.

Onufry Brzozowski Exdywizor.
Ignacy Kluczewski Exdywizor.
W incenty  W ierciński Graniczny powiatu 

^Wołkowyskiego Regent Exdywizor.

1. Pantalion mahoniowy gruntowney ro ­
boty angielskiey z fabryki Petersburskiey T i ­
schnera jest do sprzedania za cenę umiarko­
w a n ą , widzieć go można w mieszkaniu Dzie­
kana i Professora Znoski na ulicy Zamkowey 
w  domie kapitulnym poet N. 171.

1. W edle Ukazu JEGO IM PE FA TO R - 
SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą
etc. etc. etc. , ■

Pozew Edyktalny przed Sąd Ziemski po­
w ia tu  Wileńskiego na feadencyą juniową te ­
raźnieyszego 1820 r. i do każdego przypad.ue- 
nia sprawy konkursowey Exdy wizorskiey lun 
duszu zeszłego Wincentego Kuczewskiego W o­
źnego ptu  Wileńskiego, z powództwa Urodzo­
nego K aro la  Kuczewskiego w stopniu wł»- 
snym i B rata  swego zeszłego Wincentego K u- 
czewsbiego czyniącego, do celu zebrania na 
odpowiedź Kredytorom  funduszu wymesiony, 
p rzy  odwołaniu się do dowodow n bądu zło­
żyć się mających, po Debitorow tak Załcego 
jako też zeszłego Wincentego K uczew sklt:gos 
których Załłcy K arol Kuczęwski pozy wa przed 
pomieniony Sąd Ziemski ptu Wileńskiego, a 
mianowicie: Obżałowauych Benedykta R0U0- 
wskiego o cz. zł. 5, Kazimierza Kotkowskiego 
o zł. 355, Krzysztofa Iwaszkiewicza o zł. bbd, 
Bernarda K orkuza O zł. 58o , Ignacego Piotra 
Eliasza W iłe ik i o zł. 935 gr. 24 , W incentego 
Dukszyńskiego o zł. 86, Hołowhi o z 85, J„ 
zefa Pietraszki o zł. 80, Symona Zublewicz* 0 
zł. 106 gr 20, nieżyjącego Tadeusza G.erdzie)eW- 
skieeo R ot.B rasł.  w stopniu Bogumiły Łabanow- 
skiey o cz. zł. 127; Zeszłego Ignacego Toczyłow- 
skiegob. Sędziego Grodzkiego W ilenskiego 1 j e ­
go Sukćessorow o rubli sr. u63 kop. 4 i, I a d e: 
usza i Maryanne Gołaszewskich o rub. sr. 2 
kop. 5o. Franciszka Zdzietowieckiego o rubli 
sr. 16, Ignacego z Pietrowskich Massewicza o 
rubli sr. 3o ,  Maxym "rokop Prostokiszft may- 
s tra  kunsztu Stcycn«> skiego o zł. g6 , Adama 
Żukowskiego o rub; „r. 2 0 ,  i tegoż osobno o 
zł. 117 gr. 20» Mary? ‘ * Myszkowskich Si­
korską- i dals«ych Śv. .essorow za dług O j c i  
, wego B e n e d y k t a  Myszkowskiego o cz. zł. i a 5,
M Ueusza K untrym * o ał. 435 gr. 3 0 ,  Agnie­

szkę w pr iifd Dtuz kie wicze wę ad presens CI10- 
dakowskę o summę w sprawie okazać się ma­
jącą, Andrzeja Daszkiewicza, Józefa I luw alta  b. 
Prezydenta Grodz. Wileńskiego i jego potom- 
kow wespół z kompanią Bankową o rub. sr. 
680, Antoniego Siewruka o rub. assygn. i 5oo, 
Józefa Gaydamowicza o zł. 97 gr. 20, K az i­
mierza Juchniewicza o zł- 182, Jana Hełsa J u ­
bilera o zł 263 gr. i 4 i rubli sr. 53 kop. 90, 
na Sukcessorach Piotra Majewskiego, Maryfcn- 
nie Matce Karolu Synie i dalszemu rodzeń­
stwu o zł. 196, Andrzeja i samą PetryselloW 
o rub. sr, 200, Wincentego i samą Sabotkow- 
skich o rub. sr. 9 0 ,  Jerzego i ąimą Butkow - 
skich o rub. sr. 80, Gotliba Gansa o rubli sr. 
1OQ, Sukćessorow Gotliba Lejki o rubli sr. 3oo, 
Katarzynę Szamutulskę in post Parym ow ę o 
rub. sr. ST), Sukćessorow Józefa Sledziejew- 
bkiego o rubli sr. 65, Sukćessorow Jana i samey 
Echelow o rubli sr. 80, Franka Stolarza o r u ­
bli sr. 80, Sukćessorow’ Antoniego Kowalskie­
go o rub. sr. 160, Dominika i samą Miedzy- 
ehowskńih o rub. sr. 70 , Sukćessorow Józefa 
Mirera o rub sr. 60, Marcina Palczewskiega^ 
Oyca Antoniego Józefa, jego Synom z żonami 
o rub. sr 5o, Wilgostowskiego o rub. sr. 5o, 
Xawerego C/.udowskiego , Stanisława i samą 
Kulikowskich Poruczników O rub. sr. 181 kop. 
go, Jerzego Wersbckiego Kapitana i Mateu 
sza Boguckiego o rub. sb. 200, i udzielnie t e ­
goż YVersockiego o rub. sr. 53 kop. 10, D ą- 
biśwę o zł 200, Jakóba Becolda o zł. 284, Su- 
kcessorow Mawzera o zł. 768 , Wolfa Owsie- 
iowicza i Hirsza Wolfowicza oraż ich Sukces- 
sorow o zl. 1,1814 W aw rzyńca Jocza Rott. P tu  
Trockiego O zł 1,276 gr. 28, Zeme i jego Su- 
kcessorotń Piotra Felcebra o zł. >64 gr. ao, 
Dominika Sądeckiego O zł l4o, Rozalię z Sur- 
wiłłow Riucowę o zł. 444 gr 20, Michela Moy- 
zeszowicza 0 zł. 86 gr. 90 , Mowszy Leyzero- 
w uza o zł. 60, Michała Jurew icza pO Adamie 
Jurewiczu o zł. 66, Karola Olszewskiego o zł. 
191, Michała Kuczewskiego o zł. 73 gr. i 4 , 
Jana Sągina o rub. sr. 19, Adwokata Goyżew- 
skiego o rub. sr. i 5 kop. yź, Józefa Kostki o 
rub: sr. 19 kop* 3o, Krzesltnskiego o rub. gr. 
3g kop. 7 0 ,  Orhckiego Mechanika jego Su- 
kcessorow o rub, sr. 52 kop. 7° i Kapitana a 
teraz Szefa Zaiirzewskiego o rub. sr. 26 kojv 
78, Snkcesiorow C h ir u r g a  Szlegiela o rub. sr. 
80 K.op. 75. Bielińskiego Strapczego o rub. sr.
5 kop. 3 3 ,  X. Ryły o rub. sr. 107 kop. 7 8 ,  
Antoniego Bunaka Adwokata Magistratu YVi- 
iensgo , Agnieszkę Jiiszkiewiczowę o rub. sr. 
5uo, nakouiec Franciszka Kończy o zł. 3 ,3oo. 
'fych  wszystkich powyżey wyrażonych summ 
na stawających i niestawających Debitorach o- 
raz ich Sukcessorach i posiadających fundusze 
z wypadającemi procentami i eXpensem pra­
wnym zliczyć się mającym, na w s z e l k i c h  ich 
ogulnych bądź jakiego rodzaiii funduszach z 
Extenuacią onych, licy tacyą ruchomości, a w nie- 
wystarczeniu funduszów z wolnym^sekwestro- 
waniem samych osob.i za pośrzednictwem władz 
wykonawczych z wolnym użyciem rygoru p ra ­
wa, aż do zupełney satysfakcyi Dekretowi w 
naybhźszym czasie, oczewiście sądzenia o bliż- 
szóści do dowodu i odwodu, oraz o to o co w 
sprawie proszonym i dowodzonym będzie da­
ty  doyrania S. M. Ż.



R A u  i 8 j 5 mca maju i go dnia. W o ź n y  
n i z e y  własnoręcznie pódpisany świadczę, i i  t rzy 
osobne kopie tego pozwu co do s łowa z A u ­
tentyk iem zgodne, po osoby we śrzedzinie po­
wyższego pozwu wyrażone,  w sprawie Urodź. 
Karola  K urz e  wskiego. j szą  Kopią do D rzw i  
Sądowych Sądu Ziem. W i ł e m .  3gą kopią do 
D rzw i  Sądowych Ratusza  Miasta  Gubero .  
VY ilna poprzybi ja łem 5 cią moieysży Auten­
tyk za wiedzą i wolą Sądu Ziem. Wileńskiego 
w dodatku Gaze ty  K t i rye ra  Ł i t tgo  dla szcze­
gólnego i ogolnego wszystkich do tey sprawy 
należnych st ron zawiadomiłem, podałem i o t e r ­
minie r o zp ra w y  w Sądzie Ziem. P  Wilenak.  
w kadencyi następney Juniow ey bydz mającey 
i do każdego przypadnienia  sprawy zawiado­
miłem.

Y\ cz'ny Sądu Ziem. pttu Wileńskiego.  A n ­
toni  Siewruk.

Roku i 8*5  mca maja 10 dnia: Przed  A-
ktami Ziemskiemi p t tu  Wilensgo s tawając o- 
sobiście W o ź n y  wyżey wyrażony  reł lacyą po- 
danego pozwu żeżnał,  w  protokule  W oznień-  
skim własnoręcznie podpisał się.

P rzy ją łem  Jan  Zienkówicz W . Z.  Regent ;
Roku  i 8 a 5 mca maja 2 dnia takowy po- 

*ew może bydź w dodatku G a z e ty  K u ry e ra  
L i t tgo  umieszczonym.

Sędzia  Ziem. p t u  Wilens,  Joachim Czyź.

i .  W ed le  t k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M OŚCI  Samowładnęcego Całą  Rossy ą 
etc.  etc. etc.

Urodzonym Adamowi  Kocieł łowi b. Sę­
dziemu Gran icznemu Gubern ia łnem u W'ileń., 
Janowi b. Sędz iemu Ziem , Rafałowi b. Sędzie­
mu Grodz.  W ileń.  P i s a n k o m , Kazimierzowi 
S z w y kowskieinu b. Prezyden towi  Gran-  appel.  
W i l  n., Romualdowi Zaleskiemu Sekret .  Kol -  
Kg. w s topniu  Szczefanowicza Podsyndyczego 
X X .  Bernardynów Wileń. ,  P io t row i  Pet lińskie-  
mu w stopniu żyda Moyźesza Chajmowicza, Te -  
ressie matce,  S tanis ławowi;  Napoleonowi i X.a- 
weremu synom, Emilii  córce Chomińskim,  Cha 
rą jyn ie p iJ' ycom * Chorą i« i iCe. W incenc ie  
matce,  idwardówi synowi Kukieł.<m Ju lu  córce 
in Voto .. awickieyj  W ik to ry i  i Antoninie K a s -  
syanowiczównom shkcessorkom Mikołaja Kas-  
syanbwjczaj  Marcie  Szadurskiey w  assystencyi 
opiekunów' ,  Józefowi Bielińskiemu Prezesowi  

ądu Gr.  igo Depar . ,  Karo l in ie  matce Jerzemu,  
ot is tantemu i Hipol i towi  synom W a le n ty n o ­

wiczom Chorążynie  i ChoE,  Franciszce Kon-  
d ra tow.czowey  R o t tm .  Upitskiey,  Józefowi D o ­
rożce Regentowi,  J u sty „ owi J asień,k iemu S ę ­
dziemu w stopniu  zyda P a y w i 8 2 a . Adamowi  
D e S z t r u n g o w .  Sędz. Gran.  Wiieii . ,  Autoniemu 
Lawdansk ,emu Prezesowi  Sądu Gr.  igoD euTr  
Kawale rowi,  Józefowi Jankowskiemu T y t u l a r '  
Sowtet. ,  Maciejowi Kuczyńsk iem u  w  sto 
Antoniego l . eowetowicza,  K a ź m i e r z o w i  Dal,™" 
- t c a o w i  o y ^ m o w i  i op iekunowi . u k c e . , ^  
Ayszki ,Sta ir ... Jochelowi Szlomowieżowi Sob 
owi niemniey i dalszym pretensorom  zeszł  J a‘ 

Jozefa Szadurskiego Sędzica, a zaś Ur.  p e rdv 
bandowi Sowiet  Kolleg. oycu Bolesławowi 
"owi K on t rym om  do złożenia papierów.  r,0„  J  
ź lyk la tny  p rz , d S, d  Gt . L i t t .  W i l e ó K , "  
d e p a r t a m e n t u  z i n s t a n c j i  Ur. K a z im ie rz a  Sza-  
urskiego Leśniczego W oje w ó d z tw a  W i łe ś .  vr

poparciu załoźoney i dopuszczonej  oppellacy? 
od dekre tu  Ziem. W^leii. w r 0ku i.8 a5 ap ry la  
i 5 dnia ogłoszonego, wynosi się mieniąc o to: 
gdy Sąd Ziemski  Wileń.  dekretem powyżcy w  
dacie wezwanym pretensorom zeszłego Józefa  
Szadurskiego brata  źałł.  jednym wexle przez  
Konst .  1780 r. między szlachtą  a mieszczana­
mi skassowape bezwalu tne  mającym , drugim: 
obligami bez zaliczenia pieniędzy wynikłemi,  
a t rzecim,  za deki e tami bez inskrypeyow o — 
trzym anem i  i nieoprzysiężonemi summy i od 
nich procenta,  bez żadnego wa lu ty  śledzenia, 
jakowe przez remissę Sądu Gr.  ude te rm inow a-  
ne zostało; bez uznania  p ieczę ta rzów do sk ryp­
tów piszących się, adcytacyi,  o  k tó rą  żałcy do­
magał się; nakoniec bez zyskania właściwemi 
śrzodkanii  po trzebnych papie rów stosunki  p re-  
tensorów niszczących, a w  r ęk u o b ż a łc h  K o n -  
t rym ow  znayduiących się. niepozwalejąc n a ­
w e t  onych jako niestawaiących kondemnować,  
rekognoskował.  Gdy powtóre:  obżałney M a r ­
cie Szadurskiey w dniu żakroczoney Józefa S z a ­
durskiego śmierci,  a zatem na u m yś le  już n i e ­
przytomnego,  da r  na zł. poi. 20,000 n iew o l ­
nic zatwierdził;  i podobnież P rezyden tow i  Bie -  
liuskiemu oblig na cżer.  zł: 1000 wydany,  ż a ­
dnego waloru i znaczenia  niemającjr, asseku-  
racyą  w ręki i K o n i r y m ó w  będącą zgaszony, za 
ju ram en tem  optycznym rzeczy nieewinkującym 
approbował ,  i summę za onym z procen tam i  
wskazał.  Gdy potrzecie:  osobom nawet  tym, 
k tó re  ani pozwow; ani a k io r a tó w  nie miały,  a za 
prośbenii  tylko do namowy weszły,  jako to obżał.  
Maciejowi Kaczyńskiemu z prze lewu odAntonie-  
go Leowe t to w ic za  rub.  sr. 5 6 6 ; Kaz imierzowi  
Dąbrowic /owi  oyczymowi i op iekunow i  sukces-  
sorow Tyszki  rub.  sr. 1206, żydowi Jochelowi 
Szlomowiczowi Sobolowi rub.  sr. 6o4 ; a w o-  
góle rubli  srebr.  a  176 zasądził.  S łowem gdy 
*a skryptami podstępnie przez żydów na cz ło­
w ieku  lat  pełnych i doświadczenia nie mają ­
cym, grą  ka r tową zaymującym się zdobytemi 
1 dwom a oświadczeniami przez źałł. oyca i sy ­
na Józefa Szadurskich zaśkarźonemi, Sąd Z iem -  
*fti Wileński  wskazał summy , tym  sposobem 
ma«sę pokrzywdził ,  iał ł.  uciążył.  Idąc więc 
<**łcy do Sądu zakłada prośby nade wszystko:  
o skassowariie dekre tu  Ziem. W i leń .  w  r o k u  
*8 a 5 apryla  i 5 ogłoszonego, jako n i e s t o s o w ­
nie do ustaw krajowych i remissy ferowanego; 
o uzupełnienie  remissy,  o skassowanie n ies łu­
sznych prefensorow s tosunków o nakazanie 
obżał. Kont rymom złożenia  wszelkich po Sza­
durskich do tego in teressu posługujących p a ­
p ie rów  pod przysięgą;  do dowodu i odwodu 
et iam juramentowego źałł- bliższym uznania,  o 
szkody, s t ra ty  i expensa praw ne;  o tego wszy­
stkiego decydowania co czasu sp raw y  proszo-  
netn i dowiedzionem będzie.

Roku  1825 mca maja  23 d n i a ,  W o ź n y  
nizey wyrażony  świadczę ,  iz pozew takowy 
edyktalny przed Sąd Głów. L i t t :  Wileński  ago 
D e p a r ta m e n tu  po osoby w  nim wyrażone  z i n ­
s tancyi  W  . J Pana  Kazimierza  Szadurskiego L e ­
śniczego W ojew ódz tw a  Wileńskiego wyniesio- 
ny, dla podania  do G a z e ty  K u r y e r a  L i t t .  w ła ­
sną podpisałem ręką.  D a t  u t  supra. K a r d  
Gineyko W o ź n y  Ptu W ileń .  b. Sądu Gł . W'i- 
lań, ago D epa r tam en tu .

R o k u  i 8a 5 miesiąca maja s 5 dnia. P r z e d



Aktami G r o d z k i e j  P t u  W i l e ń .  stawając oso­
biście woźny w górze podp'sar.y rel lacyą ni- 
meyszego pozwu urzędow ie  zeznał.

Przyją łem Regen t  Onufry  Herodeński .
Roku 1825 mca maja 23 dnia, źe Redak-  

cya Gaze ty  K u r y e ra  Li tt . ,  ten edyktalny po- 
t e w  do Sądu Gł . Lift .  W i l e ń  wynoszący się 
do umieszczenia w ogłoszenie przyjąć może, 
poświadcza.  Ziemski  P t u  Wileń.  Pisarz Orde­
ru ś. Stanis ława Kaw ale r ,  Józef  Olszanski.

Niżey wyrażeni  podają do powszechney 
wiadomości,  iż ze skutków rezolucyi Magistratu 
Wilensgó po kommunikacyi  Pocz tamtu  L i t e w ­
skiego dnia 8 terazn.  mca maja nastałey,  na 
dniu 25 tegoż mca maja o godzinie 3 ciey z po­
łudnia  rozpocznie się w R a tu s z u  Wileńskim 
hcytacya  srebra stołowego oraz wszelkiey po­
zostałości zmarłego ty tu la rnego   ̂ Sowietnika 
Peaszewicza,  i takowa l icytacya aż do skonklu- 
dovyania oney każdodziennie  oprócz dni tabel-  
nych 1 świątecznych odbywać się będzie.

Dat t .  roku 1825 maja 20 dnia.
K-arol H ur t ig  Pt. M. W .
Litewskiego Pocz tam tu  E xeku to r  K o ­

byliński.

3 . Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial-  
nego Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie skar- 
bowey należności, za nieoddanie przez Oby wa-  
tela Józefa Wrotr .owskiego wzię tych z W i l e ń ­
skiego prowiantskiego magazynu sposobem po­
życzki  k rup  i owsa ,  wmgóle kapi ta łu  z procen­
tami do d. 2 junii i 8^3 roku  wyliczonemi,  
1903 rub.  i 4 j  kop. sr., oddana na przedaż z p u ­
blicznych targów połowa mają tku tego W r o -  
tnowskiego Karacyszek  , w  t rockim powiecie 
położenie ina.-ącego; do czego naznaczono t e r ­
miny:  lszy 25 2gi 27 junii teraźnfeyssego roku,  
a 3ci i ostateczny we t rzy miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania  , k tóre  poźniey nastąpi  
w Sank t-Pe te rsbursk ich albo Moskiewskich ga­
zetach;  a zatem życzący kupić pomienioną po­
łowę majątku,  zechcą przybyć do tego Rządu  
na oznaczone t e r m i n y , gdzie okazane będą i 
up rzedn ie  warunk i .  Dnia i 5 maja 1 8 2 5  roku.

Sow ie tm k  Iskrzycki.  
Sekreta rz  i K a w ale r  Kleyst* 
Naczelnik Stołu Kowalenok.

3 Roku  i 8 a 5 mca maja i 5 dnia. Sąd T a -  
xatorsko Exdywizorski  wyrokiem Remissyynym 
Ziem. SzaweLkim w r. 1824 marca i 5 d. na- 
s tałym, na rozdział  funduszu JP.  Józefa Nar-  
kiewicza dziedzica majętności  Iwaszek w po­
wiecie  Szawelsknn leźącey wyznaczony,  prze­
niósłszy swą Jury zdykcyą  do miasta Szawel, 
powodem niejawienia się wierzycieli ,  Sądowni­
c two swe do dnia 16 junii r.  b. od roczy ł ,  a 
postanowiwszy całkowitę  sprawę w d.20 junii te­
goż roku wziąć do namowy,  przez ninieyszą 
zacyą obwieszcza wszystkich o powyższym po­
stanowien iu  z t ś m  zastrzeżeniem , iż ktoby w 
p rzepowiedzianym czasie nieobjawił  swojey 
pretensyi ,  oną bezodzownie utraci .

P re zyde n t  Ziem. Szawel . i ExdyWizor .  
Bi llewicz.

Józef  Sawicki  Ziem. Szawelsk.  p tu  Sędzia.
P isarz  Ziem. Szawelski  Jan Jagmin.
M chał Ł a w r y n o w ic z  Ziem. pt tu  Szawel.  

D e k r e to w y  i Exdywizorsk i  Regent .

3  Roku l 8s 5 miesiąca apry la  2 0  dnia. P r z e d

Aktami Ziemskiemi Pow ia tu  Upitskiego,  oświad­
czenie imieniem JO.  Xięcia  Ignacego Giedroy-  
cia Rot tm.  K a w a le ry i  Narodowcy 1 Kaw ale ra ,  
czyni  się w tern: dekretem oczewistym Sądu 
Głównego D epa r tam en tu  Czasowego w i 8 a 4 
junii 10 dnia ferowanym w sprawie z J W .  R a ­
chelą z Kościuszków Pla te row ą  Mar. Oniksztyń.  
i jey nieletnim potomstwem,  oraz opiekunami,  
sądzono dla żałcego Del l ra  rubl i  srebr  io,3g2 
kopiejek 78 pięć szóstych i rub.  assygnacyy nych 
600, cytują się w yrazy  tegoż dekretu :  „ Iżby
„ J W .  Rachela  P la te row a  i jey potomstwo,  suk-  . 
, ,cessorowie zeszłego Tadeusza  P la te ra ,  summę 
„rub.  s rebrnych io,3g2 kopiejek 78 pięć szóstych 
„i rubli  assygnacyynych 600, na dniu 23 ap ry -  
„ la  następnego 1 8  >5 roku,  przy Aktach Z ie m ­
s k i c h  Wiłkornierskich nieprzyymując aresz tów 
„ i  nienabywając w lewków pod ich n ieważno­
ś c i ą  Xięe iu  Ignacemu Giedroyciowi R o t tm .  
„samemu ak to rowi  lub praw nie  umocowanem u 
„ z a  wydaniem kwie tacyi  opłacili  nakazuje,  a 
„ w  zdarzeniu nieopłacenia wolną  inekwitacyą  
„ w raz  po uchybionym terminie  i każdego cza-  
„ su  bez obwieszczenia tylko za t ym  dekre tem, 
„przez  właściwe Policye Ziemskie,  z wo lnym 
„użyciem pomocy władzy wykonawczey ,  w mia-  
„ r ę  siódmego p r o c e n tu ,  naprzód do mają tku 
„Pom usza  i Pokroyszczyzny,  oraz dalszego J W .  
„Rachel i  Pl a te rowey  funduszu,  jeśliby zaś t a -  
„ kow e  dla uprzednich konwikcyow zajęte bydź 
„nie  mogły, lub w jakiey części nie w ys ta rc z a ­
m y ,  wtedy już tąż  inekwitacyą  do majątku So- 
„daliszek Xięc iu  Ignacemu Giedroyciowi do- 
,„ z w a la . "  Gdy więc Pom usze  i Pokroyszczy-  
zna, oraz Sodaliszki są ewikcyą dla JO. Xięc ia  
Giedroycia , jak niemniey dalszy fundusz J W  W .  
P la te rów ,  iżby więc nikt  w żadne układy kon- 
t r a k ta  nie wchodzi ł,  żałujący delator przez p u ­
bliczne do Akt  oświadczenie zapowiada,  i do 
Gazet  K u r y e ra  Li tewskiego pomieszcza,  w imie­
niu aktora  i za plenipotencyą, podpisuję (W pro-  
tokule podpisano) W in c e n ty  Józefowicz Sekre ­
t a r z  Gran .  Upit.

Zgodność z p ro tokułem poświadczam, 
Dyonizy Poskoczym Ziemski  Ptu Upit.  Regent .

W olno  drukować,  Maciey Paszkiewicz P i ­
sarz  Ziemski  P t u  Upit.

3 . Ur. Sy lwes te r  Lisiecki,  niegdy F lorya -  
na  i źyjącey Ł u c y i  z Dłuskich Lisieckich mał ­
żonków, syn, w roku  1809 wszedł w służbę do 
woyska  polskiego, od którego czasu nie daie 
Famil i i  żadney o sobie wiadomośc i , i Familia,  
po mimo starania  swoiego , od władzy właści- 
wey Kró les twa  Polskiego i z p ryw a tnych  ba­
dań takowey o. nim niepowzięła . Współsu-  
kcessorowie w s po m mon ego Sy lwes tra  L is ie ­
ckiego, w powiecie  Włodz imiersk im Gubern i i  
Wołyńskiey  zam ieszka l i , niemając pewności o 
mieyscu jego p o b y t u , życiu jego lub ś m ie rc i , 
doświadczają różnicy W interessach , gdyż ,  bez 
wiedzy o nim,  niemogą ani działu między sobą 
bezpiecznie dokonać ,  ani żadr s-h funduszów 
zniskąd podnieść,  ani też  spraw kończyć. 2  
tych powodów wzyw ają  w mowie będącego Sy l ­
west ra  Lisieckiego, aby się zgłosił do nich &  
celu pozyskania swey sukcessyi. Dnia  5 maj® 
1826 roku.

Wiedzy Minis te ryum  spraw w ew nęt rznych  
urzędnik,  zawiadujący wydziałem zagraniczny!11 
w  kancel łaryi  G u b e rn a to ra  Cywilnego W'ołyó '  
skiego Józef Maciejowsk i ,  Radzca  T y tu la rn ) '1 \\



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Co
W iln o  dnia  25 mm j a  f . i 3a 5 Roku.

V A' urzędowe pismo, k tóte  od prezesa w ładzy w y -
Odebrany tu  list z Kody.ru  pod d. ,9  kwie-

tn .ą  donosi: „W c z o ra y  przybył tu  oficer angielski sko eg”  skie k t ó r e °  7 ^  0y"
f  1,stami d? rządu swego Z Itidyy ^rshodnich, od- 8lło do 10 000 ludzi i « r f d ° '  ? o d .Ałodon» p o ­bywszy podróż n r » ,    : n.u„„n—  Slł°  Uo. 10 000 Judłsb . i  z radosma donoszę W P ą .

znayduje; prfceoieżby z, taka  nowina wysłano o fi » di ' "f ' ' &US> wj fb ° d z ą c a  w Buenos-Ayres,  
c e ra ,  k t ó ż b y  lepfey t a j e i n ^  S J h ^ d  u n ^ l .  r l o i l l f a ^ Z '  T T ^  dw i* W
Jest jednak osobliwsza rzeczą, iż gazety włoskie wov-k» b I* r , • •* s tJ'cznla l O r ń r o i o
wzmiankują o podobnej wiadomości, która ta ta rzv  P er ,?  p wskieg° biszpanskiego i mieszkańców 
wysłani d. i 4 m arca z 2W O  mie . r ' ' J ’ T  P,,e r ‘! sza »fest *  tcy osnowie: „W aleczn i
Sżumćn/n. * miel. p r r y w i e ^ d o  *ołn,er « !  Zebrane w Cnsco woysko złożyło  Uz-

v —  D n  id  i 0 .    * 9 z. m. pod Q uinuapata , i przez
K ról J md przeznaczył dla woyska 8o<* Wrzv i *  |e?.zcze u P°dIającą kap itu lac ją  dowódcy

zbw legi, bonorowey, między którem i j e n 60 kr*v" odst%Plb wsaystktoh prowincyyVaż do D esa- .  
oficerskich. * ^ nil j e n  bo kr*y- guadero. S ta n ce  na granicy, k tó ra  wam orężżó>v oficerskich. - w  . -—  *»“ Aiorą wam orez
Nie dnia 4 lecz dopiero d. 6 czerwca od ? ,k a *uJ#» 3 " ie?noSd wasza to złe naprawi. Ka»-

p ra r t i  K ró l Jm ć po ko ro n ac ji  uroczysty wjazd do liL w U K * jeA ob™"c4 Beru’ i witam wast&kićai 
jP arjza .  y y  y  WJazd do nazwiskwm. Gdy liberaliści w targnęli  do tego k ra -

---------------  ju, 1 z w łaściw ą mi dzikością roznieśli postrach
A n g l i a  pustoszącey w o jn y ,  w tenczas daliście wielkie do-

L ó n d yn  dnia  u  m a ja  -T®, T ni« ftw a  1.0,iwagi% Szybkość, z jaką nieprzy-
(z G azety  W a r  s taw  skier)  jaciela ołtarza 1 tronu ścigaliście, i Spieszne pocho­

wa tych  dniach Xiaz’e Sussex  załaćvł kamień w ?SŁe, wzbudziły powszechne zdumienie, i za- 
węgielny ^  mostu na ^ańcuchT ch w ^ u m m e ^  * * T ' n  N ieprzerw a-
Smith. P rzy  brzegu T a m izy  wystawiono obszerny o , V t ? K v n f  P° Wln“ y, kazdego z was zachęcić do
am fiteatr . Przeszło 10.000 osób zna jdow ało  się  S m o l n e  ivc ie  ‘r y T -  Sm,Cr^ Pr *ękładali nad
na tey uroczystości. O krę ty  strzelały z d»iał i s^omf.tn f  ZYCI?* 0 * jh *  W nayniebezpiecznieyszey
“ W :  wio S y  “ rd " la01,v d& .  %X £ Z Z ? £ l $ rnt f ' t 'S U , L °mieli węgielny włożono zam knię ta  nuszke z nie- ^ "fonienia K r ó l a /  Nie, zapewna. Znam
niędzmi tego roku bitemi, a na kamieniu dano sto- wości f w a s z e j m z e ń t  '*"*1“ do Pr a ‘
sowny napis. G dy X ią tę  zakładał kam ień lud t a l  i U ? t  ^ zg ^ d em  dobre Peru. Do-
spiewał narodowe pieśni. * V II-  ’ ->chatyrowie walczyliście za Ferdynanda

Tow arzystw o wspierające a r tys tów  obchodzi- li# ’ p1' s®.'‘,?*cie ®.i® potrafiło was pokonać: czy- 
ł°  onegday 1 bia rocznic ę swoję: przewodniczył ge- c jesM.Mulecie Się, kiedy Iaurv szczęśliwego zw y- 
k rc ta rz  stanu A  ml. Doniósł,- iż gdy Króla Jnici *k« n ,e wasze? Pierwsi ogłosiliście
p ro n ł  do uczestnictw a w rieczonem  tow arzystw ie  Nróla; a potomność z uwielbieniem
Monarcha odpowiedział: M niem am  , iż  o d d n w n a  7  ° 0 was b«dzle* j im»f.na wasze p rzeydą bez
j u z  jestem na czele tego towarzystwa. Król Jm ć  ^ 7  do przyszłych wieków. Bardzo wiele u o > r-  
ołiarował 100 gineów. Oprócz tego zebrano 648 P. ’*c,e5 leoa stałość waszego ch s rak te tu  nie da 
funtów szlerlingów (95,920 zł. poi.) i l2o f  ti łl<< przy tłum ić, i uczyniła was jeszcze v<iększenń 
Szterl. (48oo zł. poi.) rocznego funduszu. ~ ’ obliczu świata. U trzym aym y prerogatyw y kró-

Od czasu zmnieyszenia cła od vrprowadzaney eW'n^'e ' ten w >rlki cel osiągniemy, wdzięcz- 
Wełńy z Niemie« do kraju naszego, podwoił się w y  n ‘̂ , arcba nagrodzi sowicie poddanych, k tórych
wóz sukna, zwłaszcza grubszego, do różnych  czę- 7eriJ°ść zachowała mu posiadłości jego. S łuchay- 
sci świata, a szcżegóiniey dó A m eryki poludnio- ó l  ^ ?sii b ^noru i sprawiedliwości, a pozyskacie 
tvey; 1 *Jabr odę, jaka się męztwu należy.11 W  drugiey o-

\A/:,U___ ,, dezwie zaoewnia Glnneta________________  :__ t.i
w  A!

chce uznać B r w y l i^ i  an« ibl,ki *tc!i jego udadzą się do w m yka O / Z L  "°W erze

wyzsżą wiadomość ogłosił p u b l i c z n i  g u b ern a to r '  odezwy  *W0Jey : .D łu g ie  doświadczenie wska- 
.  tym dodatkiem, 1, P an Stuart  został® m " ^ ’ Zf ło wa,m okroPne skutki rozwolnienia pravr. Bądż- 
ny  posłem W .  Brytam i przy  Cesarzu D on P e l ó  « e / P ^ W ^ o y s k o  czuwa nad waszym bezpie- 
. ze Portugalia o trzym a w ynagrodzeń,e w i lo i l i  v i Z  Nie Łr,woźcie względem w ypadku,
a miliony funt. szterl. (80 milionów zl n0l )  . ry .7 lko P0™yslny>a bydź może.<‘ Zdaie sie

v -  i .  —  Dnia  15: — ^  "U *. » o y M  w .P .r i  j . « o ze . i ,  „ ie . k o t e , ,  *
Xiązę L i te r h a z y  dał tu di x0 b. m . T P a r l a m e n t

ła ucz tę  na 800 osób, a nazajutrz udał śię d r  p 3" n  ■ 1 b a ^  * s z a.
»u Canning  bawiącego w Combetvood, dla pożeona- d^ł k i l l T n e t ,  m ' A rc >’: BjskuP K a n tu a ry y sk i  po- 
®>a się z mm przed wyjazdem do stałego Jad,, , , u . P y ° y y  przeciw ko nadaniu swobód ka- 
N .  uUoy oxf,,rdsk ięy e i ^ k a  bryka w y . d S , ^  * * „  « W . N .  Ł * J L ~ ,
) zd jego. Xią«ę skaleczył tw arz  1 stłukł się- nQ_ n . j . nL m /  1 Dord Holland,  podali petycye za

rocił więc, lecz dzisiay mógł już wyjechać ’ m f  n nA *7* Dozwolono naw e t  ń largrab ie-
Ze wszystkioh stron potw ierdza się w'iarin ' n Przecz-Vta<5 iednę z ty c h  petycyy ,

»uosć o zupełnem zniszczeniu woyska egipskienn * nap isaną ,  i podpisaną przez wszystkich 
k orę śmiało wylądować na z i e m l f  g reckąP f e  m > «zk a jąc y o h ’ w P hrabstwie" K er-

tu  dep«towani g reecy  O rU n do  i K u ric ttis  m sU - nodoisan^ nr Gr^ ,  Pety c>'a > jest
5 i  oc pisana przez w szystk ich  prawników w m ie ś c ie



Newcastle  i Lord kanclerz oświadczył, iż lubo prze- i f /  posłane tam od rządu greckie™ woysko be 
ciw ny nadaniu swobod katolikom, przyznaje atoli, dzie dostatecznem dla połączenia tego kram /k on  
iz ^nader szanowni ludzie podpisali wspommoną federacją grecką.

rj W  ł, o C H Y.
L  \ S !' 5 A N  1 A‘ 0 d  S rar ic  włoskich dnia  6 maja.
M a d ry t  d. 4 m aja  (z G azety W arszawskiej) . '

{z  G azety W arszawskie j) .  N. Cesarz JmćAustryacki bawił w Man tui
Listy z Gibraltaru  donoszą o wzmocmenm od d. 5o kwietnia do 4 b .rr .  Co wiecTór don y 

tam ecznej osady angielskiej dwoma pólkami. Vv mieście bywały oświecane. Na uwieczn e n {  
Dowiadujemy się «  zlecenie dane Panu pamiątki pobytu Monarchy, m u n ic y p a l n i  pósU 

art, aby Króla Jmci Portugalskiego skłonił <io 4 . nowiła zrobić nową ulic,' p r o » E  o ?  „ 
.znania niepodległości B rw yln ,  me wzięło jeszcze Firgiliano,  . tym celem kl ka domów rozebrano

■ '#y iryiirnidlną z napisem: zł/fo iWaes/a dz France-
' S C O  I  questo nuovo adito al Faro Virgiliano la 

( V ~  i  \ J ł  “  Ł- \ cantore di Augusto dedica e consacra
(z Korrespondenta Warszawskiego). NN.Ceśarstwo fc h m o ść  Austryaccy i X ie i im P a rm r

. K pr« ela wojenna Ica, po 118 dniach ieglu- przejechali d. a b. m. naypierwey przez'w-spomnm- 
g i, zawinęła na d 27 z. ra. do kadyxu z Q uioa ną bramę.Na2ajutrzXiężnaPa,m j w y jech a ła  do sto- 
(w Peru) ly lk o  kap, anowi Hull pozwolono wy- l.cy swojey, a d. 4 b. m. wyjechali NN. Cesarstwo

“O a ttE  t f remon>'sdzie tesoi La w p«y-
zw obn o najmniejszego związku * portem i  Wy- Towarzystwo Angielskie podejmujące sieoś-
szedł rozkaz, aieby żaden statek zbljzac się do niey wiecenia gazem ulic kilku stolic Mocarstw JFuro-
me ważył. Pomimo wszelkich ostroznosc, dowie- peyskich, uczyniło także stosowne propozycye rzą- 
dziano się jednak, ze korweta ta przywiozła wia- duw. w R zym ie.  Gaz ma bydź wyciągany z o l t  
domosć o klęsce woyska królewskiego, i kilku of,- w y ,  aby ta g ^ ż  rolnictwa krajowego nie^dozna- 
ceroff z korpusu L asern j.  Nazajutrz, to |est dnia ła uszczerbku.
28, zawinął znowu bryg kupiecki zwany S. W aw -  
rżeniec, który z Porto-Rico w 4y dniach odpra­
wił żeglugę; i z tym naymnieyszey niedozwolono 
komunikacji.

—. Dnia  7 — *
Dnia 5 b. m. przybyli do Medyolanu  hrabia

Schnie nbur g-Kloster rode , poseł Saski, i Hrabia 
Rernstorff , poseł duński prżydw oize  Cesarsko-A- 
ustryachim; nazajutrz zaś zjechali tamże posłowie, 
angielski Pan W ellesley  i Lukitski P. Ostini.

K r a  d l ,  zwie-

P o r t u g a l i a .  
Lisbona d. 3o kwietnia.

dzenia północnych swoich prowincyy. do Lodi. Municy paln‘ó \ . < ' a m o n i e ,  wyjechali
Pan Stuart ma popłynąć ztąd d. i 5 maja dd podług sposobu myślenia łaskaw ^o  'M ona^cTy 

yhi. postanowiła, aby większa cżęść sUrBrezylii.

T  u  r  c Y A.
Stambuł dnia 23 kwietnia.

[z G azety W arszawskiej) .
Odebrano tu niepomyślne dla turków wia-

w Kremońie działając 
go Monarchy, 

- — mmy. przezna-
czoney tia uroczystości w czasie bytu jego, obró­
cono ha wykupienie rzeczy, które ubodzy zastawi­
li w Lombardzie. W  przejeździe do Lodi  raczy­
li NN. Cesarstwo Ichmośc zabawić uieco w Co- 

- , . . .  . ii r- r, . —  dagno. W ystawiono tam bramę tryumfalna, przy
domosci z Mcrei. Ibrahim  Basza jest w przy- którey zgromadzone władze n deplitacyą grniriV
krym stanie; grecy zewsząd nadciągający CZ(?, to powitały Monarchę. Cesarz Jmć zwiedził tame-
nan uderzają Słychac, 1* po wylądowaniu jego c .n y  sławny Stab,liński magazyn sera, zwanego 
w szyscy grecy wzięli się do brom. Kapuano^ie tarm ezaB, ) przędzarnią brać Lambern. Przfd
ckrętow chrzescianskicb, przybywający z Morei( południem pirzybyli NN Cesarstwo Ichmość do 
kazą s,ę obawiać o los Ibrahima  Baszy; lecz tur- Lodi  w Śród odgłosu dzwonów i radosnych okrzy-
cy  pokładaią jeszcze nadzieję w zdatnosoi jeg0, ie  ków ludu.
Się potrafi z tego kłopotu wydobyib Nic nie wie- Xiążę Mei ter nich, kanclerz, przybył w nocy
my o woysku tureckiem, które pod dowództwem z d. 7 na 8 b. m. do Medyolanu , jadąc z P a ryża  
Seraskiera R eszyd  Ł aszy ,  ciągnie lądem ku Mo- przez  Lugdun , N i , mes , M arsylią , Niceę, Gol di
rei* _ ,  . , .  , , Tenda, Com  i Alessandryą.  Podróż ten odbvł w

Ud granic lureckich d. 7 maja. jj, dniach.
(z t e y ie  gazety.)----------------------------------------------------------- ----------------

Słychać, iż Odysseusz, który przez obojętne Kurs wileński na assygnaty od dnia 23 maia 
postępowanie nadwątlił woyskową sławę 8vvoje> rubel srebrny. 3 rub. 74* k., czer zł now.v 11 r 80
zniszczył korpus turecki w Beocyi. Turcy 0go- k., imperyał 37 r. 45 korj.
łocili Eubeę z woyska, i tylko w twierdzy j y e.
grepontu  szczupłą osadę zostawili. Zdaje się więc,--------------------------------- ----------------
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O bserw acje
m eteorologi­

czne.

1 Czas obserw acji. 1I 1 V jso k o ść  B arom . W y s . Ther. R e a u . \ W i a t r y . | O dm iana w powiel. Q
d . a3 g o d z . w ie c z o r i

'd . 2 4 -------------------------

d. 25  g o d z . 5  z  rana

37 cal. 8 ,8  lin . 
27 — 6,8 —
27 _  6,0 —
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+  18 .25  s to p n i.
+ 1 9 ------
+ 1 2 ------- -----
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Pogoda. fl 
Pogoda.
P o c h m u r n o . * jS

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d r z e j  Sucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i  Kawaler.

w D ru h am i licdakcyi.


